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Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejseowa ; 1 w miejsca ; 
miesięcznie 50 ot, | miesiecznie 4U ct. 


kwartalnie |złr.35 „, || kwartalnie | złr.20 , 


Przemyśl. Niedziela 24, Września 1882. 
O MlM 


Rok V 


Cana ogloszeń: 

5 centów oć miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 

Przedpłatę mi ejscową, zamiejsca- 
wa ogłoszenia 


piłrocznie 2 „70, | półrocznie 2 „40, przyjmuje : 
raeznia BP rę A , rocznie 4 „80, Redak: e: 3 é 
N Har pojedynczy 10 ct. akcya, pO OKA w Przemyślu 


llwtów niefrankawanych nie przyjmuje się. 


czasopismo sp 


SAN 


ółeczno-ekonomiczne 


Rękopisma nie zwracają się. 


JOORONACYA CARSKA. 


Cichaczem, jakby przygotowywano zamach | 
stanu lub spisek, czynią w Rossyı przygotowa- 
nia do koronacyi samodzierżcy, białego Cara | 
Aleksandra III, a on przekrada się do Święte- 
go miasta Moskwy tajemniczo, nie jak monar- 
cha olbrzymiego mocarsiwa, władca milionów, 
lecz jak kryjący stę przed ręką sprawiedliwo 
ści przestępca. Aby mu ułatwić to przemyca- | 
nie się, zatrzymują koleje ruch, telegrafy prze- 
rywają czynność, gdyż idzie o to, iżby nikt 
niepowołany nie dowiedzial się, dokąd, którę- 
dy ı kiedy jedzie Car w celu włożema na swą 
głowę koruny Iwanów rożnych i Piotrów 
Wielkich, 

Jakiż to straszny kontrast, potęgi i niemo- 
cy! [ylko jeden na Świecie potężny Cur może 
nakazać zatrzymanie ruchu kole a tem samem 
międzj narodowego handlu, może odebrać, choć- 
by na jeden dzien tylky, ludowi prawo korzy- 
stama z dobrodziejstw cywilizacyi: dróg żela- 
znych i telegratów, — tylko jeden Car znowu 
bezsilny 1 struchiały potrzebuje uciekać się do! 
tak barbarzyńskich środkow, aby uchronić swe 
Życie przed ciosami nieznaliych, niewidomych 
skrytobojców. 


wysokości odwagi poskromiciela dzikich zwie- 
rząt, wchodzącego do ich klatki, Czyż nie 
zszedł już Car do roli człowieka prześladowa- 
nego przez łynch=justtce, którego przed lu- 
dem bagnety w obronę brać muszą? 
Stosunkowi temu dziwić się nie można, 
jest on następstwem pohtyki carów, zapozna- | 
jących człowieczeństwo w narodzie, poniżają- 
cych godność człowieka i starających się lud 
przemienić w bezmyślne zwierzęta. Nie pomo- 
że na to apoteoza Caryzmu w płatnych dzien- 
nikach, chyba przeź drwiny nazywających się 
organami opini publicznej, nie pomoże głos 
carskich siepaczy, spiskowców przeciw dobru 
narodu, przeciw wolności ludu. Choć na ich 


samem sobie, a właściwie w swych ludach szu- 
kać punktu oparcia. Obecnie zdaje się ono je- 
szcze memożebnem, a przynajmniej nieprawdo- 
podobnem, a jedaak nie brak wskazówek, iż 
ano niechybnie nastąpi. Wskazówki te zdają się 
może błahemi, czy one są w rodzaju rozmowy 
ks. Bismarcka z dyplomatą polakiem, czy w 
rodzaju broszur coraz częściej w Niemczech się 
pojawiających; — wszak pierwszej zaprzeczo- 
no pół urzędownie, drugich nawet wypierać się 
nie potrzeba, są one jednak ważnym poszla- 
kiem, iż dzisiejszy spokój europejski jest tylko 
sztucznie podtrzymywanym, jest stanem nieda- 


[jącym się długo utrzymać. Panslawizm i pan- 


germanizm wkrótce muszą się zetrzeć ze sobą, 


czele stoi sam car, me przestaną oni być spis- 
kowcami, jak Sama koronacya na samodzierżcę | 
w obecnych czasach nie przestanie być rodza- | 
jem zamachu atanu, spiskiem uknutym na po-| 
gwałcenie praw narodu, Nie dziw też, iż tak, 
wiele czasu upłynęło od śmierci Aleksandra Il. 
zanim odważył się syn jego na czyn tak tchó- 
rzliwie śmiały, jak koronacya pod opieką stanu 
wojennego 1 wszelkich repreayj policyjnych, 
Koronacya ta będzie faktem bezprzykladnym 
w dziejach nowoczesnych, tak monstrudlnym, 


|jak monstrualną jest forma rządu autokratycz |ohary obojętnem jest, 


: l 
nego w wieku postępu, jak monstrualacmi są 


stosunki w Carstwie, 


Jariź to rażący kontrast, między tą odwa- 
gą lekceważącą prawa Boskie 1 ludzkie, narzu- 
ta,ącą milionom swą wolę Jako jedyne prawo, 
od którego nie mu apeliacyi, chyba do Boga, 
i tem tchorzostwem nakazującem chodzić cnył- 
kiem i zamykać się w warownych zamkach 
przed ludźmi. 

O jak nisko upad! Caryzm skoro potężny 
monarcha bot się pokazać między ludźmi, a u- 
kazanie się jego w;jątkowe, w Chwili gdy się 
tego mkt me spodziewa, podnoszone bywa do 


Jak długo one trwać będą, dziś przewi- | 
dzieć trudno, to jest jedynie pewnem, Że idea 
caropapiemu wcześniej czy póżmej straci resztę 
gruntu, a stanie się to aibo w drodze ustępstwa | 
dobrowolnego, za którem zdrowy rozsądek 
przemawia, albo kataklizmu, jaki przy zawzię 
rości cara staje się rzeczą prawdopodobną 


żniejsze wypadki polityczne w Świecie, które 
przyczynilyby się do złamania zewnętrznej po-| 
tęgi Carstwa, gdyż ono wówczas musiałoby w! 


|bolaków jest Car, jakimi byli 


a od rezultatu walki, której polem będzie nasz 
kraj, zależy utrzymanie caryzmu, a tem samem 
barbaryzmu, lub zniweczenie jego, 

Wobec takich oznak ma Aleksander III, 
włożyć koronę carów na swą glowę. Przy tym 
obrzędzie znajdzie się między zbiorem koron i 
mitr, również | korona polska. Ta ostatnia jest 
tak prawdziwą, jak prawdziwym królem dla 
zresztą jego 
przodzowie, Dla nas Polaków koronacya car- 
ska pozostame też ohaS a faktem, jak dla 

kto wdziewa na się pur- 
purowy Strój kata, skoro wie, iż dla mej nie 
ma już laski, a jeżeli daje ona powód do ja- 
kich życzeń, to chyba dla tego jedynie, aby 
ta koronacya była ostatnią, przy której guru- 
je ta tałszywa korona królów polskich, 


KORESPONDENCYE. 


Lwow we wrzeńniu. Morderstwa i grabieże na 


| Wstrząśnieniu temu zapobiegłyby Jedynie wa- | porządku dziennym ; moma dnia, aby codzienna gazety 


me dumosly, v jakimś wypadku kradzieży, napadu, lub 
zabojstwa Przed dwoma ty 
ty dviąl jeszcze złoczyńcą 
uduszenie na osobie Chai 


godmami podobno niewykry - 
popełnił morderstwo przez 
Altenberg  starozakomnej, 


Sierota 
powieść. 


(Ciąg dnłezy). | 

Zenon podał rękę księciu i uścisnęfi się serdecznie. 

— Wierz mi książę, iż nietylko interes skłoni 
mnie do starania się o rękę Maryi, ale i przyjaźń, któ 
Tą od pierwszej thwili mam dla niej 

— Dobrze grasz kamedyą, jak Boga kocham, — 
zaśmiał się książę, wracając po ehwilawem rozrzewnie- 
niu do zwykłego sarkazmu — postępuj tuk w obec 
wszystkich a najskromniej i najczulej wokec niej, a 
wszystko pójdzie z łatwością. I)ziś ona będzie na obie- 
dzie u Jasielskiej, nie odstępuj komu innemu jej towa- 
Tzystwa, a Zosi nie żałuj, bo i ona za tobą nie będzie 
żałować. 

— Między nami prócz kazynowskiej przyjaźni nie 
bliższego nie zaszło, lubię j córkę kochanego me- 
go wuja i nie nad to wię. 

Książę się zaśmiał, śmiech 
Zenona. 

— Dobry wybór 
książę. 

Więc się dziś oba zejdziemy u Jasielskiej, ciągnął 
dalej głośno — smaczne daje objady, warto im dać 
buzi, zaśmiał się książę. i 

Rozmowa początkowo prowadzona poważnie, prze- 
szła za pole zwskłe obmowy bliżnich, do której dał po 
wód obiad p. Jasielskiej, której Zenon zrobił zarzut, iż 


ten zmieszał trochę 


zrobiłem, mruknął do siebie 


- | szpadą. 


jiego żony wdzięc: 


towarzystwa przyjmuje i canaille 
na wskroś przesiąknięta zasadami demokracyi. 
Nic dziwnego — bo podobno za mładych lat 
jakiś tam emigrant bł jej ulubionym, a emigracya hol- 
duje zawsze demokracji. 
— Książę jesteś zawsze dowcipny. 
— A propos dowcipu, naszemu Baziowi przetrze- 
skórę, 
— Kto? klo? 

— Jakiś doktor ciął go w dowcipną buzię, — te 
raz nieborak milczy i rozmyśla nad niedowcipną swoją 


iez dobrego 


pano 


— (dż to za doktor? 
— Ot jakaś tam kanalia Bazio zaczął się do 
mie się to podobało, a doktoro- | 
rowi nie, no i złość swą wywarł na kochanym Baziu. 

— To pyszne. Któż Baziowi sekandował ? 

— No. ja, chciał bowiem doktorowi zaimponować | 
moją figurą, tymczasem eskulap nie rozczulił się jego 
wysokiemi zunjamościaini, i ciął go przez brodę i nos 
No ale do widzenia, bom dziś jeszcze nie był na śnia- | 
danin. 

— Jeżli książę pozwoli-z, będę mu towarzyszył 

— I owszem pros — wiesz że samotności 


Jabi 
Ś Szanowni przyjaciełe podażyli do cukierni, gdzie 
powitała ich grono znajomych, zdziwienych dotychcza- | 
sową nieobecnością. 
W kilka godzin póź 


jechali brabstwo z sio- 
strzenicą na obiud da pani Jnsielskiej. Dziwnym, lecz | 
może umyślnym trafem, gdy kareta zujechała tam przed | 
ł się przy bramie, pospieszył więc 
é drzwiczki powosu i podał rękę wysiadającyju 

Licznie zebrani goście, obsypali wehodząee 


' paniom. 


damy mnóstwem komplementów, na które hrabina ze 
swobadą odpowiadała; bo też nie było osoby milszej, 
dowcipniejszej, więcej ulubionej w towarzystwia nad 
hrabinę — W rogu salonu siedziała nadąsana Zosia, a 
kilku nadskakujących młodzików nie zdołało spędzić 
macsa z jasnego czoła Jakzeż nie miała być gniewną 
na tego niestałego kuzynka, — który od wczoraj nie od- 
niósł jej jeszcze bukietów, a teraz nawet nie przyszedł 
się usprawiedliwić. k 

— Pame Bronisławie, proszę tu zawołać kuzy- 
nn . . — Zenona, - dokończył Broniś i prześli+ 
zgnąwszy się zgrabnie przez salon przystąpił do poszu- 
kiwanego kawalera zajętego rozmową z Marya. 

— Ach Zenonie jesteś godnym zazdrości. panna 
Zofia nudzi się bez ciebie. Zenon lekko się skrzywił. 

— Pani przebaczy. że na ohwilę przerwę naszą 
rozmowę, ale kuzynka Zosia mnie wzywa Marya ki- 
wnęła głową potakująco. 

— Nie prawdaż pani, że ten Zenon jest szczęśli- 
wym, — mówił Broniś, chcąc rozpocząć rozmowę. 

— Bardzo, uśmiechnęła się Marya, lecz nie da- 
jąc dalszego impulsu da rozmowy 

Broniś, choć dość miał ogłady towarzyskiej, wobec 
Maryi uchodzącej za uszezypliwą, uczuł się nieśmiałym 
zwłaszeza gdy spojreawszy na nią spotrzegł przelotny 
jej uśmieszek, jakby drwiący z jego zakłopotania, O- 
detchnął też gdy widział powracającego Zenona. 

— Kuzynee Zosi wziąłem wczoraj bukiety — a 
dziś nie odniosłem, dziś nie miałem nawet my: by 
to uczynić. 

Cóż panu przeszkadzało? 

Kilka zdań pani wyrzeczonęch wezoraj lak mi 
umysł zajęły, że tenże inuym myślom nio dozwo.ił 
przystępu. 


wj 


v 


matce tutejszego księgarza (T. Richter). Jeden z dowei- 
pnych bumorystów warszawskich przyszedł do przeko- 
nania. że kradzieże i zabójstwa Świadczą o dobrobycie 
kraju; gdyby bowiem nie było kogo okradać i zabijać, 
zbójów by me było; z naszej strony musimy dodać, że 
podług, liczby popełnionych, a dotąd nie wykrytych 
zbrodni musimy mieć wysokie wyobrażenie o energji i 
sprężystości organów bezpieczeństwa publicznego A 
propos p. Altenberga musimy raz jeszcze poruszyć dra- 
żliwą kwestję wydawnictwa. W kwietniu p Bartoszewicz 
księgarz krakowski ogłosił wydawnictwa dzieł Słowne 
kiego, Kochanowskiego i Krasickiego, niezwłocznie też 
w bardzo krótkim czasia wydał Sluwackiego i przystą- 
pł do Kochanowskiego. © ile tylko pozwalały środki 
p. B. starał się wydać komplet dzieł Kochanowskiego 
nawet nie wyjmując łacińskich jego utworów, wszędzie 
na każdej nieinal stronie są Ślady, że p. B. w wydaniu 
swojem werlując i porównywująć wszystkie poprzednie 
wydawnictwa poprawia wszystko, co nie zmienia wcale 
ani styln, aui mysli utworu; wogóle wydawnictwo to jest 
uadzwyczaj staranne, poprawna i dobre. Pan Alteaberg 
sądząc, ża dobry geszelt zrobić może na Kochanowski 
wydajo także jego dzieła, alo nia zadając sobie dużo 
pracy i kosztów przedrukowuje ślepo wydanie Turowskie- 
go, tak dalece, że nawet przyswnja błędy zecerskie tego 
ostatniego; co zresztą w tej wcale nieodpowiednej kon- 
kurencji najśmieszniejsze, to ten płaszczyk moralności, 
w który p. Alt. gę ubiera upozorowując wypuszczenie 
niemoralnych utworów Kochanowskiego, Pisma war- 
szawakie, oceniające zwykle dość przychylnie i pobła- 
źliwie nasze wydawnictwa, przyjęły dość surowo tę kon- 
kurencję, którą kużdy czytelnik nazwie sam po innenta. 

Viuvtacyom lwowskim, noszącjm nazwę wałów 
hetmańskich przybyła piękna ozdoba, jest nią wystawa 
futograliezna p, Mieczkowskiego; z masywnego dębu 
pięknie 1 misternie wykończona, ustawiona bardzo do 
brze, u zuwierająca futogralia prawdziwie artystyczne; 
wabi ona bardzo w. widzów i jedna coraz więcej 
zwoleaników panu Mieczkowskiemu, Zakład ten w sto- 
sunkowo bardzo krótkim czasie za pomocą wytrwałej 
pracy zdobył sobie powsznchne uznania 1 sympatją. 
Niepodobna imówiąc o ludziach pracy, nie zwrócić uwa- 
gi Da p. Ihnatowicza. 7 kapitałem pięciu palców, 
zdolna głową, litewską wytrwałością i silną wolą mlody 
magister farmacji wypowiedział wojnę niemcom i wy- 
płynął zwycięzko; na wystawach krajowych został wszę- 
dzia odznaczony, wszędzie chwalą gu, słowem przyzwy- 
czajono się do p. Ihnatowicza ; dziś jaż o wiele mniej 
sklepy nasze sprowadzają perfumerji z Wiednia i Berlina, 
p. I. bowiem taniej duje lepsze. Za jego przykładem 
poszło kilku ionych farmaceutów i w kraju powstało 
Już kilka takich zakładów, P. l. nie konkuruje wpraw- 
dzie z Pinaudem lub Londynem, nle doprawdy wyroby 
jego sẹ o wiele lepsze i tuiisze od niemieckich. Wielki 
zakład perfumecji 1 kosmetyków p. Prohaski w Pradze 
dawał i daje dotąd bardzo wiele awoicli wyrobów do 
Galicyi; nu słowa wyroby jego e% doskonałe. O p. 
Prochasce wie już Europa; ele ani p. Ihn. ani p. Pro- 
chaska mio wiedzą o tom, jak nasi kupcy galanteryjni 
wyzyskują ich wyroby; moglyby o tem dużo bardzo 
powiedzieć nasze Jitogrnfie, dostarczające szumnych 


etykiet paryskich i londyńskich fabryk, które się rozło: 
pisją na butelki z perlumerją p-p. Prohuski i Ihnato- 
wicza, aby je potem jako prawdziwe 1 zagraniczne 
sprzedawać o 8 lub 2 zł drożej. Mamy w ręku prospekt 
na nowe pisino liternekie p t. Ziarno — Wydawcami 
są p. p. Spausta i Czerwiiiski, obaj oni dnją rękojmię 


— A Zosia z tego powodu pozbawio: 
doku swoich ulubionych bukietów. — 


— Moja Mauiu — zagadnęlu Zosim, podbiegając | 


ku siedzącym — osądź sama, czy kuzyn jest grzeczny, 


wziął moje kwiaty i dotychczas nie odniósł, a w dodat- | 


ku iłómaczy się, że myślił o czem innem, nie o muje 
To bardzo nie piękme ze strony pana Zeno- 
na i daję mój głos nu potępienie winowajcy. A 

— Pauno Maryo — i Pani przeciwku mnie? poni 


kuzynek myślał 
zapewne o Maui, jeźli ję pam nazywasz sprawczynią 
złego. — Zenon się zmiyszuł, jakby złapawszy sę na 
gadulstwie. ; 

Dano znak do stołu, Zenon prowadził Maryt, 
książę podał rękę Zosi. Przy obiedzie wszezęto rozmowę 
o pujedynku Buzia. Puni Jasielska brouiła doktora 
przeciw ostrym sadom, jakie rzucano na niego, chwaląc 
na przekór innym zdanium jeg: wyższy umysł, charak- 
ter piękuy i wiele cnót. Książe ironicznie przytakiwuł 
zdan om staruszki » 

— (zy pani zna doktora o którym mówię? pytał 
Zenon, obok siedzącej Maryi 

— Nie. alu sądzę, że miał +luszność. 

— Praguąlbym poznać tego bohatera toui więcej, 
że poni przyznaje mu ełuszność, 

Czyż sąd maj jest tak przekonywa | 

— U ile poznułem, :ąd pani nie jest Etrouniczym 

— [urdzo mi poclhlebia to mniemanie, gdyż rze- 
czywiście ual wszystkie cnoty cenię sprawiedliwość, 

— A niestety znachodzimy ją t lko u wyjątków 

— Ludzie do wydania sądu o kimś powodują 
się znajwnością, przyjuźnię, — a nie ma większych 
nieprzyjaciół sprawiedliwości, te wszystkie wagłędy, 


-2— 


że pismo winno być dobrze i umiejętnie redagowane ; | 
cz znajdą jednak poparcie i uznanie, to pytania; z ca- 
lego serwa żzezymy im „Szezęść Boża" na tej bardzo 
«ieruistej drodze. W Krakowie wychodzi pisma: Prze 

gląd artystyczno - Literacki* bardzo starannie i dubrze 
redagowany, dość urozmaicony pod względem treści a | 
nie pvzostawiający nie du życzenia pod względem dubo- 
ru urtykułów, ońmielnmy się go polecić jak najszersze- 
mu poparcia nułośników literatury, historji i sztuki. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 21. wrześcia 1892, Przo 
woduiczący Dr. Aleksander Dworski. Radnych obecnych 21. 

Początek o godzinie */,7 wieczorem, 

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia przedsta- 
wit sprawozdawca aekcyi V. R. Frankowski prośbę dynrniaty, 
Leona Szczezlińskiego O zaliczkę na płacę w kwocie 60 zł spła- 
oalną w 10 ratach miesięcznych po 6 zł. 1 o podwyższenie płacy 
Jzienoej. Prośbę swą poparł proszący świercią matki i epowodo- 
wanymi tem meszozęściem nadzwyczajnymi wydatkami, jako też 
poświadczeniem zwierzębavści gminnej, iż jest nader pilnym pra 
cownikiem i zasługuje na wszelkie uwzględnienie. Wobec lego 
aekoya wuosi um udzielewie p. Szczerli u zaliczki 60 zł. 
syłacalnej w 10 ralach miesięczoy cb, i na odsiąpienie jego prośby 
o podwyższenie płacy dzennej paou naczelmko%i do możliwego 
uwzzlęduienia przy układanio budżetu na rok przyseły. Przeciw 

ioskow: ackcyi wystąpił R. Dr. Mochnacki. Według jego zdania 


ueaBadoione. łego też mówca 
sechas p. Szoserbinskiemn udzielić tytułem 
bezzwrotnej zapomogi kwotę GW zł. prośbie zać jego n podwyższe: 
nie płacy bezwarunkowa odmówić. Po krówniej dyakusy, w kióroj 
zabierali gł R. ks Cymbul, Dr. Mouhacki i sprawozdawca, rada 
przyjęła wniosek sekcyi. 

Na wnosak tegu samego sprawozdawcy uchwalono bez dyskugyj: 

1. udzielić woźuemu, Józefowi Drozdowskiemu zsawolenie 
na zawarcie małżeństwa: 

2. odmówić prośbie Jana Radwaóskiego o zaliczkę os pan- 

syg w kwocie 100 zł. spłacaluą w ratach miesięcznych po 10 zł, 
| Krótką dyskusyę wywołał wmosck sekcyi o udzielenie p 
Oldze Batyckiej, wdowie po tutejszym nanczyciela, zapomogi w 
kwo ie HU zł. K Henuer wost na udzielenie zapomogi w kao- 
ole UU zł. Za wnioskiem ackcyi przemówił K. Mochnacki głównie 
z tego powodu, że prosząca je.o nauczycielka pobiera G 0 z, 
pebsyi 1 że miasto pie mając na takie wydatki osobnegu funduszu 
ponosi i tak ofsrg. Przy płosowauia przyjęto wnionsk sekcyi, 

Na wniosek tegoż sprawozdawcy k Fravkowskiego, u 
chwalono przyjąć do związku gminy miasta Przemyśla Jana Pa- 
wła 2. m lwidaera, maszynia g I. klasy przy kolei Karola Ln- 
dwika, udzielić p. Atanazemu Lubińskiemu zaliczkę w kwocie 
100 zł. spłacalcą w 20 miesięcznych ratach po 6 zir, a wreszeis 
poprzeć prośbę stowarzywzeni: techników polskich woiesioną do 
koła polakiego o poataranie by po uptywie p-zywilju kolei 
['erdynnnda rząd objął w wławag zarząd przynajmniej część tejże 
koler Od Krakowa du Bogomina, 

Na woiosek sprawozdawcy R. Dra Mochnackiego uobwalc- 
na uzaać rachuuki z wydatków ną czysaczen'6 miusta za miesiąc 
czerwieg w kwucje JLE zł. 8 et, lipie 112 zł. 69 ct., sierpień 
140 zł. 54 ct. Í polecić kasie wypłatę kwot il zł 8 ot IŻ at 
69 ct i 40 zł. 64 ct przenaszącyca polrauc zaliczki na kiźdy 
mięsiąs po 100 sł. 

Na wuojek sprawozdawcy p. Władyczyńskiego uchwalono 
b.z dyskusyi : 

1. znać wydatek 871 zł. 63 ct. uskuteczniony ponad pre- 
liminowaną kwotę 2163 zł. na obmacowawie cmentarza za uspra- 
wiedliwiany i poleć masie wypłatę obydwu kwot powyższych; 

2. nanać wydatek 819 zł. 65 et, uskuteczaiony poaad pier- 
wotny koiztory: na budowę kauatu oa Podzamczu ża uaprawie 
dhwiory i polecić kasie wypłatę całej policzonej sumy 3 0) zł. 
24 ct. za polrąceniem wypłat już poczynionych : 

8. przychylić się do podauim Muilecha Gausa i zezwolić 
dodatkowo do uulwalunego już wybrukowsnia ulicy Bisztowej ua 
wybudowanie kanału w tcj ulicy kosztem 90 zł. 

4. zsusygnować na sprawienie butów dla 5 dróżików i 2 
ogrodników kwotę 63 zł. 


Rozmowa zeszła bn drażliwy temat stosunków so 
cyalnych, a wciągu niej Macya rozwijała swe zapatry- 
wania, które towarzystwo w swem pojęciu za nujskraj- 


[niejsze uważało. Mięszana się więć w tę rozmowę, zbi- 
juge zdania Maryi, która rozgorączkowamu z okiem 
płonące była w tej chwili uniesienia prawie piękną. 

— Mauiu! witam w tobie przyszłego posła do 
rady . . . . chociażby powiatowej, tam rzeczywiścia po- 
trzebne te wykrzykniki: dohra krajn, podźwignięcie 
klas uiższych iip., wtrąciła Zosia na pały swawolnie, 
a na poly z ukrytym gniewem na Zenona; gniew ten 
uśmierzał jedynie ksiązę, prawiąc sąsiadce grzeczności. 

— Putra Pani, jukie p. Marya ma piękne oczy w 


O 


.. B. mznać rachunek p. Emile Kreyczega za Iłaczenia kamie- 
ni i polecić kasie, aby reaztę z udzielanej muzalieki t j. kwotę 
54 zł. ad miego odebrała: 

6. Przyznać p. Janowi Szafranowi kwotę 80 zł. na posia- 
wienie sztachet poi warunkiem, że ta robotą odbędzie e ę pod 
dozorem budowniczego miejsktego ; 

1. odrzucić przedstawienie Bartłomieja Kubickiego przeciw 
"ozporządzemiu zwierzchności polecującemu odałonienia Okien w 
sąsiedniej realności p. Fiieda przy trake Jarosł wakim, 

Wreszcie na woiosek sprawnzdawcy R. ka. Cymbula achwa- 
lono uznać rachunek za ieki dla ubogich miasta Przemyśla za II, 
kwartał r. b. sprawdzony na I53 zł. di ct. 1 pnlscić kasie, aby ię 
kwotę p Mańkowskiemu wypłaca: przedłużyć opłatę za ufrzy- 
mapie dwó h sierót po Pokornych po 3 zł, ma każdą miesięcznie 
na Tok jeden po koniec lipca r. 1883., w końcu podnieść wspac- 
cie udzielana staruazce, Teresie Dziedzic 2 2 et, dziennie na 9 ct. 

Koniec posiedzenia o godzinie *j,8. 


KRONIKA. 


— Wystawa obrazów jeszcze tylko tydzień be- 
dzie otwartą, uależy sis zatem spieszy x jej odwiedze- 
niem W ubiegłym tygodnia nedeszdo jeszcze wiele obra- 
ów, których nie umieszczono joż w katalogu. Katalog ten 
obejmuje tó nomerów robót olejnych i 74 numerów akwarel 
i rzeźb Między niemi jest wielka ilość rzeczywistych 
areydził, nie brak jednakże też słaby.h bardzo atworów, 
Całość robi wrażenie bardzo dubre, pomimo iż pewna ilość 
obrazów ma bardzo zle oświetlenie, a mianowicie te, któ- 
Te zawieszone są na ścianie przeciwleglej oknum. 

— Porządek jaki utrzymywała podczas wystawy 
nasza policya, rozporządzająca nadzwyczaj małemi siłami, 
znalazł uznauie nie tylka n naszych mieszkańców, lecz | 
u przyjezdnych a w pismach codziennych wyrażoną je 
nawet publicznie, Jedaema tylko pisma lwowskiewu mia 
podobała się u nas policga, a Że nie miało sig eno uczonić 
czego innego, więc czspiło się mundu u naszego inapektora 
policył i jego akselbantów, Są różue gnata, jednym podo- 
ba się ubranie wzorowane na dawoyc polskich mondarach, 
innych rażą one w oczy, — za gust nie czynimy mkogo 
odpowiedziainym. Nie pojmujemy jednak, jak możua zstzu- 
cać p. Masz zykowskiema brak gorliwości i niedloznrowa- 
mie podwładoy b, temu który cały dzień do póź)a w noc 
był sam wszędzie, g lzio tylko liczułej schodziła się publi- 
czność, R pomimo tego Znalazł czas na wyśledzenie bandy 
złodziejskiej i odualezjenie skradzionych  kosziowności 
pani 3. Prawdziwe to przysłowie, iż się ten jeszcze nia 
urodził . . 

— W oststuiem naszem sprawozdania z wystawy 
przemysłowej, wkradła się pomyłka. Przedmioty brązowni- 
cze i moslężnicze, umieszczone w ćrodkowym pawilonie 
budynku głównego, A odznaczające nią pięknością wyrubu, 
nie były dzielem tutejszego brązownika p. Miehujowaklego, 
lecz znanej rekuJzielni p, Piech. ze S noka, P. Piechowi 
przyzuwło też nry adzudkę honyrową, 

— Wiele osób uskarża się na to, iż hata wygra- 
nych na loteryi pu zakończeniu wystawy byla bardzo 
plźno ogłoszoną I tylko w jednym z dzienników lwowskich, 
Dutąi bowiem wielu właśc cieli losów ula wie jeszcze, Czy 
wygrali co w ogóle i jakl fant. Komitet powinien był sią 
postarać u le,szą publik:cyą listy wygranych, ahy nie 
dawać powoiu do narzekań zopełnie usyriwiedliwionych. 

— Zarząd Bursy przemyskiej składa nintejszem 
polziękowanie p Drowi Walera uu Wayzartowi za charo- 
wang na rzecz tajże Bursy kwotę LU zł, uzyskaną za ode 
stąpienie swego pomieszkanli pa czas wyatawy I p Jano- 
wl Szuwnlskiemu za taką sam, kwstę 10 zł. daug przez 
p. Tytusa Zulanfu jiso zadıtek na mieszkanie podczne 
wystawy, na którą jeduak z niewiadomych przyczyn ole 
przybył, 

— Notatki bibliograficzne  Wdalszym ciąga 
wydiwnjctw h, Bartoszewicza w krakowie wyszdł K o- 
chinowakiego (kompletne wydanie) tom III. 

— Czysty dochód z festynn urząltonego 3 bn, 
na rzęcz bratniej pomocy stowarzyszenia „Gw azdy*, wy* 
nosit 112 zł 60 ct w, a, Podając ten wynik do publice" 


aej wiadomości spełuiimy miły obowiązek i dziękujemy P 


serdecznie WW. Pan)im Dorawaliywej, Tu:wickiej Lów= 
beerawrj, Machalskiej, Mussilowej, Patrynowej, "TT arnawskiej 


za laskawe zajęcie się łoteryą fantową i bufatem, WW. | 


Panom 1) «o.skiema, Hradlowi, Kukaczce, Meszczykowskie- 
mu, Waygariowi i Władyczyńskiemu za hojne datki na za- | 


tej chwili, szkoda iż widocznie czytuje gazety, których 
drak p:uje oczy, a zdania tam zawarte, umysł. Niech 
Puni powie swej kuzynce, by dała pokój tym organom | 
ulicy. 
Pani Wiśliborska wybierała się tego wieczoru da teatru | 
wraz z Zosią, zaproponowała Maryi by im towarzyszy- 
la, Zenon o tę łaskę dla siebie poprosił Nie chi on 
strącić sposobności bytności razem z Maryą — kuł że-| 
lazo póki gorą e. | 

Propozycyn Zenona spowodowała pewne pytające 
spojrzonia ze strony pań zlziwionych tem jawnem af- | 
|szowauiem Zenoza. Jeden tylko książę nia okazał zdzi- 
wienia, leca uśmiechnął się tylko i pomruknał słowa, 
które każdy z opodal stojących inaczej sobie tłumaczył: 
ił a avale Vangie 


(C. d. n.) 


|rajkrótszym czasie zarub.ć wiele pieniędzy Zwracamy 


| 


kupno famtów, wreszcie wszystkim, którzy się w jakikal- 
balż spusób do udania festynu i dohodu przyczynili. 
Frzemyál 18 września 1-82. 
Z wydziała stowarzyszenia „Gwiazdy“ 
Tarnawski Dobrzański. 

— Drożyzna  Iiekrotnie 
czasie Żnlw zachodzi obawa |Ż zbiory wypadną niekorzy* 
stnie, podnoszą się ceny zb ża,a skulkiem tego mąkii pieczywa. 
Jest to bardzo natoralnem, lecz ratomisat bardzo nienataral 
nem, iż elioć później ceny zboża spadną bardzo, zwlaszcza gd 
rezujtat zbiorów był kurzyslniejszym niz ią spodziewano, 
myka spadnie takża w cenie, lecz pieczywo nie, czyll pa 
zostanie tak mał.m, jak w czasio pedrożenia zboża. Stosu 
nek lea z ch dzi u nas obecnie, a mianowicia pomimo 
pszenica dziś jest tańsza niż była kiedykolwiek, bałki sk 
tak mikroak pijngeh rozmiarów, jak wtedy, kiedy pszenich 
byla o 5 zł. dioższą na korcu. Jest to niesumienna ckaplos- 
tacya konsumentów przez plekarzy, którzy chcieliby w jak 


| 


wagę Zwierzelimości gminnej na to nadużycie i prosimy * 
Jik najczętsze preekopgwanie się, czy piekarza rzeczy” 


F 


skutkiem niepogody " | 


ści dotizymoją wagi i ceny, do jakiej aie w swym cenniku 
zobowiązują, Częsta kontrola jest tem potrzebniejezą, iż 
pieczywo ma codziennie prawie iutą wagę 

Równocześnie upraszamy o baczniejsze nadzorowanie 
rzeźwików, przekracza,ących dowolnie ceunik zatwierdzony 
i lżących osoby kupujące, skoro aię one wyzyskiwać nie 
dadzą, lub odmaw ających sprzedania mięsa komnś, dlatego 
iż teuże puprzedniu w innej jatee mięso kupował. Rzeczy 
te dzieją mię prawie codziennie, a ludność nasza, głównie 
zaś nasze gosp dynie oddana są zupełnie na łaskę i nie- 
łaskę kilkn rzeźników 

— Koncert księżny Mavseliny Czartyskiej, dany 
podczas wystawy, przyniósł dochudn 48D zł, z czego po 
stiąceniu wydatków w kwo ie 42 zł 59 ct. pozoatala czy- 
stego 443 zł i DU ct, Z tej sumy przeznaczono wedłog 
wyrożuej wuli samej kon ertautki trzysta złotych na ntrzy- 
manie ubogi go uczois, urodzonego w Przemyśla lub jego 
okolicy, ubrządku gretkiego, w zakładzie wychowawczym 
00 Źmartwychwstańców we Lwowie; pozostałą zaś sumę 
143 zł, i GU ct. oddała księżna (z. tutejszemn Towarzy- 
atwu pań dubraczynności dla ubogich, zustających pud opie- 
ką tegoż towarzystwa. 

-— Rozpoczęcie roku szkolnego Panom prze- 
mysłowcom i rękodziełnikom tutejszym yrzypyminamy, że 
dzisi j rozpoczyna się ruk szkuluy w Szkole przemysłowej 
O korzyściach naaki tam pubieratej nie bedz emy się rozpi- 
gywać, zeszłooczuy popis i zbiór robót nczniów tejże 
ezkuly na wystawie przemysłowej powinueby i najzatwar- 
dzialszych 1 nujobojętniejszych skłuvić do posyłania mły- 
dzieży na nankę, do czegu, mówiąc nawiasem, i ustawa 
przemysłowa ich obowiązuje Od zarządu tej szkoły dowis- 
dnjemiy się, że zapisywnia uczniów przewleka się skutkiem 
nmiedhałości |uiewiemy czyjej) aż do listopada, a nawet i 


grudnia! Naszem zdaniem szkola nie powinuaby ua to po-| 


zwslać: a panowie pryncypałowie od siebie znów powinni- 
by dopilnować, ażeby ih młodzież wezas się zapisała, 
duaczej z nauki całkowitej korzyści nie będzie. nakoła 
przecież nie czeka, anuka postępuje z każdą lekcyą dalej 
jakiż wię pożytek będą z niej mie ci, którzy o miesiąc 
albo i o dwa późwiej do szkoły wchodzą, 

Że też lo uma aai daj Boże pozbyć 
szczęsnegu odkładania ua jutro! 

— Oświetlenie zegaru miejskiegu nie jest jeszcze 
odpowiedniem, a tu jak zauważamy e tegu powoda, iź lampa 
WaWiśtrz umieśzczuna rzuca ną tarczę pewien cień w kie- 
runku pionowej osi t. j. między liczbą 12 ı 6. Co powo- 
doje ten cień trudmo roceznać « duła, lecz zdaje się, iż 
którać z czyśc, skłidowych zegaru Cień ten czyni zdalexa 
wrażenie wskazówek i mieduzwala rozpoznania godziny. 
zwłaszcza iż kształt wskazówek nia jest odpowiednim, O 
czem joż raz wzimiankowaliśmy. 

— Pogoda jesienna trwa u nas jnż z górą tr2y 
tygodnie, Btwieruzsjąc zianie, iż w Polaca nujpiekniejs zą 
porą ruku bywa jesień, Nie można jeduak wsóżyć jesacze 
wiele dai równie pogodnych, gdyż w viąga ostatnich dni 
wiatr bardzo często bę zmievia i możua apodziewać sie 
zimulejszych prądów powietrza, zwłaszcza, iż w Alpach 
spadly już ubite śniegi, 

— Wezor»j zobzymywała aig u nus orkiestra woj. 
akowa pułku Stsyjskiegu puwracająea z Bosoii i przygry- 
wała popułudniu ua rynku. Gra jej podobała się ogórnie 
zwlaszcza podoficera aulisty na trąbca 


ODE Z WIN 


Wydziału rowar.ystwa archeulogicznego 
we Lwowie. 


się tego nie- 


(Dokończenie). 


Gotycyam miał w Polsce charakter własny, rodzimy, po- 
wałny | organiczny; odrodzenie gotów» przywieziann z Włoch za 
czasów Buny, i przywiózł j' zaskomily budowuiczy kióry praco- 
wał niegilyć okoto pałacu Dożow w Wepesyi, Bartolomeo da Fi 
ipl to dźwignęly s4 traza w różnych miejscsch Polski 
wapaciale i estetycznie wykończone dzieła jako to: u vas na Rusi 
groby Sieniawskich w Brzeżanach 1 cerkiew Wołoska we Lauwe. 
Ztąd to jeduak poszła w dalszym cąza ża rozwielmożuił się u 
nas bezmyśluy barok, tëk zwany etyl Jeznicki, | że ogromna prze- 
waga koś iłów murowanych m llusi nieodpawiade wymaganiom 
czystego gustu, czasem jednak, jak naprzykłud w Bołszoweu ko- 
ściół i klaszio: Karmelitow, odznaczy się i późniejszy budynek 
wytworniejszym gustem, a zuwsze fundacye znukomity h mężów 
za dawnej Kzeczypuspelitej gudue przechowania, tem bordziej, że 
można po nich zumleść ciekuwe grohuwee i konlerfukia, A ce«sem 
wytworne, czasom nawet znakomiie obrazy włoskiego, albo fla- 
mandzkiego pędzla, albu wyszłe z pracowni Leksyckiego, kupec- 
kiego i Czechowicza. Ą X R 

Uhok tega cudzoziemskiego siylu, i obok mnogich pańskich 
i kasztelańskich zamków, których gruzy możemy znaleść na ka- 
żdym niemal kroku, istumiy dalej budynki drewniane, budowano 
dalej dwory, cerkwie 1 kościoły o awoistych i wielce malowat 
czych formach; mnóstwo takich drewnianych budynków z trzech 
ostatnich wieków zachowało sig do dui naszych, i one to n dają 
pewien malowniczy + artystyczny charaktec naszym wiejskim Wiaj 
obrazom; zadaniem towarzystwa bószego będzie zbadać charakter 
tego stylu drewnianego 1 zacliować od grożącej im zagłady poao- 
stałe pomuki l-pazcj przeszłości. | 

Cerkwie same rẹ najczęściej areycickawym zubylkiem włas- 
nej sztuki; jeszcze cie Że zabytki kryją w iwem tonii. 
nie mówimy już o kapach pasaca litych znachodzi 
cych się nietylka po cerkwi casem po bożaiese| 
ala zwracamy uwagę ba stare rzezaniny i stare obrazy, a głównie 
ma ikonoslasy. ji 

Bizantjńskie tradycye hratały ag u nès 2 zachodoiemi 1 
to z włoskiami przawnżnić wpływami; ziął 1o powstała arcymi- 
sterna snycerska sztuka, z którą wyrabiano ikonoatasy 1 ram dla 
obrazów, zazwyczaj o szerokich formach, ało czasem doskonale 
piękne: obrazy zaś oljęle w tych ramach dają wymowne awnde 
uwa rozmnitym wpływom którym ulegała Rzeczpospolita pod 


i |Zwierz Marya, l 


wzgledem” artystycznym; najduwnicjsze, malowane al tempera 
na misternie złyconem tle przypamin ją surasą energią rysunku 
pie wotns wloskie obrazy, i przeehowały «a sobię nie jeden ślad 
obgezajów średniowiecznych; późniejsze zyakuły więcej swobody 
i harmonję pewną liaj mie pozbywązę się jeduak uigdy pewnej 
bnzaotyńskiej powagi; uajwiękaa ich ilość „oehodzi z ziedmuasże- 
go wieku, kiedy malownuo »raramnis i z wło ką techniką głowy 
niedbając o resztę postaci, ubrazy le posiadają bądź vu bądź 
prawdziwą artystyczną i pamiątkową wartość, chuć mie znajdziesz 
między niemi pierwszorzęduych arcydzieł: Grzecuem jezt gdy 
takie obrazy przemulowują, i zadaniem naszem będzie je adazu- 
kać i celromić od zagłady, od przemalowana 1 od złotej lub 
srebruej koszulki. 

Malarstwo to przestało być sziaką w ośmuastym wieku; 
odtąd tworzona po cerkwiach sem: tylko b homazy, albo kopie. 
Przechowały się do dziś dnia wśród luda waszego wspowiiewia 
starych tradycyi artystycznych u wieklórych moyczrzy i bafiarzy 
tudzież garutarzy i pośród baftòw niemieścich. Ciężko zgrzegzą 
© którzy chcąu podnuść „asz przemysł domowy oduwzą lud usse 
własnych tradycyi 1 uauczą go bezmyślnych procedur cywili acyi 
współecznej; naszem zadsuiem będzie i tu atać na straży dobiegu 
smaku i alsrodswmj tradycji, 

Czyż potrzebujemy przypomnąć jak wałną rzeczą zbieranie 
starych dokumomów, msinłów 1 ręopismów? starych 
czyń 1 zbroy Wszystkie wspominają nam dawne czasy i ojców 
umasłych, co bywali u s ebie jeszcze gospodarzami. A choć Tzeca 
me będzie zbyt dawuę, a choć ją zrobiono w 1oku IdOQtnym któ 
zymś, będzie wbowiązkiem Kużdego z członków naszych opisać ją 
i oehrowić, jeśli tylko należał du jednego ztycu, którzy meawą.- 
piwszy o lepszej pezyszłości pieszczędzii trudu życie, muwabaii 
się poświęcić szczęście swe i mienie, albo dać krew. Przechown- 
Jąs pumiątwi po mich, i po dawniejszych pokoleniach które żyły 
za lepszych jemzcze <zasów, przechowamy u siebie tę wiarę i le 
umdzieje, które nigdy nie zawiodą, jeśli tylko są naprawdę żywe 
w narodzie. 

Kiedyś może, będziemy mogli marzyć o tem, że wybudu. 
jamy tu we Lwowie przybytek die pamiątek narodowych. Teraz 
sol przed nami bezpośreduio iane zadanie. Za pomocą pisma pe- 
ryodyeznego zpiszsmy wszystkia pomiki, które poa.latny w kra 
JU, rozpowszechoiwy podobizny ciekawszych, zbadamy ich charai- 
ter, ieh epokę, ich znaczenie, i dodamy przeto kilka nowych kart 
da” history sztuki 1 do archeologji. A wieuząc co posiadamy, bę- 
dziemy się starać wspólnemi aiłami o Lo by to nie przepadało, by 
umiejętoa ręka tego nie psuła, i by rodzime tradycje odżyły w 
budownictwie, w suycerstwie i przemyśle dumowym, w których je 
teraz zastępują tużiakowym, bezmyślnym, modoym wyrokem. 

Byłuby rzeczą wielce pożądaną, gdyby członkowie towarzy 
stwa miesekujący Da prowinej: porwurzyli kółka któreby kurea- 
pondowały z wydziałem ceutraluym, przysełając mu opisy i ry- 
suwki, oraz douosząc o miużezpiwczeństwach Xtóze gdzieniegdzie 
zugrużajj dziełom sztuki albo pamiąckom busturyczoym; byłoby 
rueczą połądaną gdyby wkłauki członków, wsparte jak się należy 
spodziewać umtkuiwiu z fauduszów krajowych mogły wystarczyć na 
wydawuictwo czśdopiwma DulsoWego; rzeczą KouserWatorm Bcaro- 
żytuośs będzie z Urzędu przesakoazić niszeseuiu pomusków o atò- 
rych sig dowie za pusreduictwem towarzyścwn; jego rzeczą będzie 
regtsuruwać pomnika w miarę tego, jak na lo wyśtarczą fuuuusze, 
która kraj oa zo przeznaczy. lizeczą wydziała towurzystwa wre 
szciw będzie zużytkawanie należyte korespondeucyi w Celu pree- 
prowudzenm wydawuictw naukowych, i posunięcia baprzód Umie- 
Jętności 

Wzywamy tedy nioiejszem wazystkich ludzi dobrej woli 
aby num douowili o tem: 

m) Czy niema w ich okolicy jakich okopów, mogił, sibo 
inuych dawnych robót ziemuych? 

b) Czy niema jaskiń w których by zuachodzono narzędziu 
kamiunię, kości skoziowiałe, albu jakie ślady dawuega misska- 
uia ludzkiego? 

©) Uzy niema wałów które lud nazywa horodyszczami, albo 
uroczyska (omęturaa ntarożycuago)? 

dj Qzy nięma czylo domu lożego, czyto innego budzoku 
(reszisk, ruin), którego początki sięgają przeszłego wieku, utbo 
wieków duwulejszych. 

e) Czy numa budowy drewnianej nieco miaterniejszej o 
której niewiadozo dokładnie kiedy zosisła zbudowaną? 

f) Czy niema ikouostasów, malowideł świętych, nagrobków, 
portretów, albo w ogóle sprzętów aiurożytnych? 

g) Czy viemu mszałów, starych ksiąg: dokumentów lub ma- 
tryk, a mianowicie tokich aktów z którychby wię można dowie 
dźieć o fuudetorach 1 dbrodziejach micjac ńwiętych? 

b) Czy mema starożytnych medalów, piemiędzy (na wo- 


tach) 

i) Czy nieznane są w okoliey jakies podania odnonząca nig 
do robót ziemuych, nlbo da gmachów starożytnych? Jaka bywa 
ludowa nazwa tych zalytkówz 

k) Czy wrszcie mema jakich pamiąlek po ludziach znako- 
mitych, chvćby byli żyli w naszem już stuleci? 

Z notycii tak otrzymanych będzie towarzysiwo aroleologi- 


poz lawą i 
dokładu! 


krajozych, których niewulno wedłuy istniejących przepisow ubra- 
cad za przeumioly nte objęta katalogiem dzieł sztuki » pomum 
biatorycenych, tam gdzie lylko wydawnictwo takiego katsiozu roz- 
poczęlo. 


iÓ m 


We Lwowie dnia 1 Czerwca 1882. 
Wojciech Dzieduszycki Karol Widmann 
ck. Konserwator pomników i Prezes sekretarz Kraj. Tow. At- 
Kraj. Towarzystwa Arelsologiczcego,  oheolugieznego. 


Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 31 
Sierpnia. tupnieki Juliau, lat 55 br med; Pawvlec Tu- 
masz |. 48, zarobmik; Haukiewicz Józefu, |. b7, wdowa; 
Nieckarz |. 24, zarobnica; Bereźsieki Mikołaj, I 
Koczerniow-ki 
Michał, |. 5, rzeżmk; Plawicka Helena, | 80, wdowa, 
Brodhaim Mayer, |. 47. zarób; Fi ger Abraham Markus, 
|. 5%, zarub.; Li btenbdoser (eius, 1 35, blwhaiz; 5 biff 
Moses, |. 67, krawiec; Iłząsa Jan, |. 44  dyeta.yusz ; 
30, singa; Kuzłoweka Marya, | 44, 
zarob.; Polna Aona, | 47, zarub; Č vita Dtauisław, |. 4 , 
gospodarz; Alisiurska Henryka, | 20, córka wdowy; a- 
sławska Maurya, | 45, zarb; wolf Autooina, | 25, żona 
lekarza; Bardisk Mw 1. 45, wst. frobadimn Spr 
ze, |. 27, córka lixeinuta; Igang Blone, i. 30 piekaria; 
Reichman Leib, |. 40, ubogi; Trzciaúska Kata- 


‘Teresa, 


64. zarəb; Buszczak Józef, |. 63, więzkń 


|rzyna, |. 45, zarob; Cząstkiewicz Warya, |. 84, uboga i 
dzieci 59 

Ogółem niżej lat 5 umarło 41, starszych do lat 20 
umarło 18, ponad lat 20 umarło 26 osób płci obojej, 


NADESŁANE 


Przemyśl 20. września 1882. 


W r. 1876 założyłem w Przemyśln pracownię ohó- 
wia Że pracowałem uczciwie, że gości moich starałem się 
zupełnie zadowolnić, było przyczyną, iż coraz więcej mia- 
lem odbiorców. Nie podoralo się to atoli p. Janeczka 
który nie będą: szawcem i wstydząc są nawet tego za- 
sodu, posiada tu rownież pracownię ubówia, z początku 
chege osłabić znufinie Sz. Publinzności do mnie, mówił 
każdemu, że ja żle robię, że ja mie nie umiem, mimo, że 
przez 5. lat zawiadywałem jego pracownią Obówia i po- 
siadam od niego jak najchlabniejsze świadectwo, Mówili 
mi o tem życzliwi ludzie, ja milczałem cierpliwie. 

Nie dość tego, wr, 1876, znalazł się ktoś, który do- 
niósł wojskowej komendzie fałszywie, jakobym ja nie 
wypełnił wojskowych obowiązków; zuwezwano mię zaów 
do poboru, choclaż jnżem był żonaty i 3. lata przedtem 
abowiązkom wojskowym zadość uczyniłem. Szczęśliwym 
losem zostałem wybawiony z tego kłopotn. 

Wien sposób przeciwnikom moim nie udala się ta 
sprawka; mimo to prarowałem nstawicznia uczciwie ipil- 
nie i dziś pochlubić się mogę, że Szan. Publlczność ma do 
mnie zupełae zaufanie i dzięki Bogu, roboty mam dosyć, 
Ale mój przeciwnik p Janeczek nie spoczął; chcąc byt 
mój podkopać, me przebiera w środkach, a gdy jeszcze do 
tega na wystawie otrzymaliśmy równe medale, a naam 
„San“ także na równi nas postawił, zawiść p. Janeczka 
tem więcej wzrosła. 

Każdej prawie nie zieli odbiera mi podstępnie czela- 
dników, którym przyrzeka więkazą zapłatę i daje ralicaki, 
mimo, że ci jeszcze u mnia pracują, a czyni to p Janeczek 
dlatego, bym roboty na czas dostarczyć nie mógł, a przez 
to zrażał swoich łaskawych gości. 

Oso historya szlachetnej konkorenegi chrześcijanina, 
który nie wzdrvyga sią przed podobnymi czynami, byleby 
tylko pozbyć się xookureota z minsta, w którem wielu 
szewców wcale m zciwie pracować może. 

Przez lat 7. kryłem to, lecz teraz, gdy miarka cier- 
pliwości przebrała, milcseć dłużej nie mogę i występują 
publicznie, by Szan. Publieaność przekonala sie, jakie to 
czasem uczciwy rękodzlelnik przechodzić musi koleje i bym 
miał sposobność odduć sprawę podobnego postępowania p. 
Janeczka pod jej Światły agd, akuro nla ma władzy dotych= 
czas, poi której oplekę mógłbym się oddać. 

Z szacunkiem 
Teofil Wójcicki 
szówt w Przemyślu. 


PODZIĘKOWANIE 


Niżej podpisani małżonkowie przejęci wielką wdzię- 
cznością składamy niniejszeni serdeczne dzięki W, Drowi 
Biberawi za wyleczenie naszego dziecka w czerwcu 
b r. na szkarlatynę, które przez zaniedbanie tej eho- 
roby mielismy już za stracone, bo już mowę utraciło, 
Dzięki Cı stokrotne, Szanowny mężu, żeś swemi wia- 
domościami i poświęceniem uratował nam to dziecię, 
która dziś hoża i zdrowe zawdzięcza Ci swe życie, 

152 Roman i Julia Krzysik. 


Ospa zabrała mi w jednym tygodniu dwoje 
moich dziatek. Cios to staraszny dla ojca w obczy- 
źnie! Jedyną ulgą w nieszczęściu myśl że znalazłem 
przyjaciół którzy w mej nieobecności pogrzebem 
się zajęli — W pierwszej linji Wielebnym kapła- 
nom r, g. w Przemyślu którzy bezinteresownie me 
dziatki pochowali i wszystkim przy pogrzebach ła- 
skawie udział biorącym serdeczne Bóg zapłać, 

Jan Petrowicz 


©, k, urząduik telegrafów 
Banialukn (Bosnia) 13 Września 1882. 


NADESŁANE 


Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kureże i sła- 
hości nerwuwe możemy istotnie cudowną metodę le- 
czenia p. prof Alberta, Paryż 29. Avenue de Wagram, 
która metoda uzyskała sławę światową i zyskała nzna- 
nia najwyższych powag lekarskich, jak najlepiej zalec: 
niechaj się zatem każdy chory uda z zupełnem zaufa- 
niem do wyż wymienionego, a wielu odzyska swa zdro- 
wie, które puezyływali za bezpowrotnie utracone, W 
dome p profesora znajdują cierpiący na słabości kur- 
czowe spokojne schronienie, n biedniejsi bywają u- 
względniani; jak się dowiadujemy z pewnego Źródła, 
są ceny stolicy świata stosunkowo bardzo miskie. Or- 
dynacya listowna za nadesłaniem szczegółowego opisu 
słabości. Musimy przytem nadmienić, że p. prof. Ch. 
Alberi żąda honoraryum dopiero po widocznych sku- 
|= | maja 


KR ZZZZZZCQCNn 


Kursa w Wiedniu 23 września 0 
godzinie 6 minut 30 po południu 
Zjedn. dług państwa w srebrze 77 45 


R F > w notach 768) 
Renta z marca a 92.50 
Akcje Banku narodow. 8:8 — 

A kredytowego 320 8u 
londyn + rh >- 119.25 
Reuta w złocie . 95 41 
srebro — 
Dukat AE 5.64 
Nupoleondor A e 9.45%, 
100 Marck 58 20 

1.19 


Rubel pap'erowy 


Ceny w Przemyślu d 22 wrześ 1882 


100 kilg. pszenicy od 8 zir, 75 cot. do 


7 złe. GO cent. 


w. TREO rż o W 0 
„ jęczmienia, 6 „50 „ 6— » 
n grochu „IO „, — n 3— 
n WA. n G 4 — „ 550 „ 
a koniczyny, 50 +— „ 45— „ 
wyk... Geot „ Aai 
„, mpoki, == w= a w 
„ hrecakl y — »— u=% y 
n clmłelu p, ir =— 
„ kartofli „ 2 + a 24) w 
siana . „ 2 n60 n D 


kwaria masla 80 cent. 
100 Jaj 2 zir, 50 out. 


Ruch poc agów 
na kolejach żelaznych w Przemyślu. 


do Krakowa odelodzą : pospieszny g. 1 m 
45 w nocy 
KE 

43 rano 
m:ęszany pó 

17 wieczyi 

do Lwowa odeliodzą : pospieszny „3 „ 
25 w nocy 

osobowy „6, 

30 wiecz. 

mięszuny „8, 

20 rano, 

do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m 
36 r. 


osobowy 


a Zagócza przychodzi: AGO 4 
14 r 

do Zagórza odchodzi mięsz OA B, 
EM w 
do Stryja " . „2a 
45 pup 


x Węgier i Stryja przychodzi. g 5w. 68w 
ze Stryja przychodzi : 


Do BSuyj 
pociąziem pi 


moż:a rówież jechać 
znyi idącym do We- 


kier u gudz. 8 {b rauo, gdyż tenże ma | 


codziennie połączenie z pociągiem idącym 

s Chyruwa do Stryja. 

Czas liczony według zegaru miasta 
Przemyśla. 


Gos Słowiański 
i Kwestja słowiańska 
pirma polisyczne, ekunom czne i 
chie, x kiórych pierwsze iilust-owaue, 
rowane przeciwko ng mala wia j 
moskiewskuj zaczią wychodzić we Lwowie 
od 1 Lipra b. r. Prruumerata 1a olydwa 
plama wytmi « przescłką pacrtawą rocznie 
K zt bu t pułrorame 4 zł 40 et. 
kwaitcutw 2 zł 20 at miesecenie 75et 
Glos stiwiański wycnod i l-go 1 16 
go, Kwestju Slowiańska B-go i Z4-go 
każdego miesiąca 
Fiu qdże preuumeraeyjse najdegodnicj 
przemlad przesazami pocztowymi, Pò w 
liniach rkumendowunych pad rdresem: 
Do Administracji Głosu Słuwiańskie 
Boi Kwestji Slowiańskiej we Lwa 
wle ulica bukramentek Nr. 1. 


107 
P, Wan 


| tu wyonlazca tak dalece gwarantuje, że Lemu, 
$ ktoby po użyem tej tynktury mial jeszeze 


W "W założonej fabryce 
Wyrobów 


GLINIANYCH 


w Babicach nad Sanem 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności następujące przedmioty: 
Rurki do drenów, Kafie, Cezły zwykłe i maszynowe, 
Dachówki zwykłe i głazurowane, Posadzki, Wazoswy i 
różne ozdoby do fiarow i bram, ozdoby pojedyncze lub 
z herbami do klombów, naczynia kuchenne i t, d. 
Zamówienia przyjmuje zarząd fabryki w Babicach nad Sanem 
Poczta loco — stacya kolejowa Przemyśl. 


z 


Mark 500. 


Nader ważuy wyoslszek zrobił chemik 
LEGRAND. 
Jestto tyuktura na nagoia ki, która w 8 


duiach, bez pajmoiejszego bólu, každy na- 
guiotek wraz xkorzeniem traulu usuws, ZA 


$ 


H 
| 
I 


j.umiejętnych badań, nawet w najrozpae. 
fiwszych razach, bez przesz 
zdowem zaj jęcin. Również zł 


słabości 


iwe sku! 


nagotocki, premię 500 mark w golówce 
wypiuwi, Słusznie mužua twierdzić, że jest. 
to jedyny środek, którega skulek jest 
niezawolsym. — Cena za flakonik wraz 
z peuzlum i przepisem użycia tudzi,ż prze- 
ułauiem frauco zł. J. tylko za poVrauiem 


ztu, i 


opis słabości. 


1. pocztowe. ; Dr. Bella. 

i PUR nb, O h członek uczonych towarzystw i t. d. 

Wi EKG ŚL 0 5 $ Paryż, 6. Place de la Nation 6. 
OC 3 115 
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BAPEAU NAT 
A irna a W 


e DO CYGARETOW 


Saula Fabricants brevotés des Marq 


CAWLEY & HENRY, al sisige Fabrikasten, PARIS 


paPIERANAN 4g 


EE E cry? AyD w 
OGŁOSZENIE 


p źlziernika wyckodzić tędz'e we Lwowie B 


TYGODNIIL 


illustrowany Iwowski 
Disma poświęcone szlnce, krytyce Í de poria 
Den owane w uim będąjpowieści, nowele sj 
otygiuulne i Uumaczore, komtdy” i Aramabj, 
wiersze, rozprawy naukoae, krytyki dzieł, re* Er 
ornzye tentrahe i koncertowe, Konika, Ko- Sa 
renpoudeocye Tandel i przemysł 
Prarumersta „Tyg dnika illastrowanego lwo- 


SKŁAD 


ulica franciszkańska. 


Owoce zagraniczne jako to: 


KRYTE 


leczę na podstawie najnowszych 


ody w zawo- 


tki 


ukrytych grzechow młodJści (samogwal- 
razstrojenie nerwow i impatencyę Jak 
„największa dyskrecja Proszę o dokładny 


mó > 04 TA WR WA 34106 


ig, SYROPA:! 


d 
1 


gł Winogrona, brzoskwinie, śliwki à 


wakiego" »ynosi z przesyłką pocztową: : 
w Galicy| i Avstro- Węgrzech : recznie 12 zł, * węgierskie, jako też Cognac " 
potratne tia. kwatial (AE £ A 

Bi eyi i Administrace} awdźiwę s: 
AraM GE NE ý praw dziwy francuzki H 


aty tal feankować. 
m pana O «a 


„Swiata illustrowanegoś, 


wychodzącego w Wiedniu, nakłudem Zygmunta Benzingera, a pod redakcję 


Andrzeja Udrowąża. wyszedł właśnie zeszyt dwudziesty sińdmy i zawiera: 
A) W części hterackiej :) Wina i cdwet, powieść z życin społecznego 
(cing dalsży ); ż) Przy rob R wiersz St. Pgo; 3) Šiiad s dziewczę, oUraz 


z niw morawskich (ciag dalszy j; 4) M:eazezka, nowela; prócz tego obja- 
śnienia do rycin, pocztę E nowe książki, rozmaitości i łamigłówkę. — 
B) W części obrazkowej : ') U grobu matki ; 2) Naj iększa paciecha matki: 


3) Dwaj keledzy; 4) Arcyksiąż: Rudolf i małżonka jego. Arcyksiężna Ste- 
fania, na przejazdce w okclicy Pragi; 


5) Fraszki humerystyczne 


4474 Wh GA GA 4 h TW KK A 


I 
F 


KORZYSTNE 
zającie uboczne 
bez potrzeby kapitału i bez ryzyka otrzy- 
mają ujenci i osoby bez różniey stanu u 


B Politzera w Wiedniu IH. Haupt- 
strasse 109. 


kn. — Foro "SJ 
NAJTAŃSZA PODRÓŻ DO AMERYKI 
za pomoeh 
słrnaycb, z przepychem : wygodui urządza- 
nych pa 'oweów  jiacztowywh 
Linii Anchor 
drogą ,reex Glusgów 
Elspedycya w każdy poniedzialek i 
piątek. 

Prospekia w polskim języku i mapy 
kraju | kolei żelaznych będą wyduue bez- 
płntije. Nu zayjiania oipuwiecź naB gpi 
w języka polski. 

Bilety wyduja 


A „RA 
Henryk Zwadlo, Wrocław 
Zakład skład wy dla owoców strączko- 
wych, zb.ża i nasion 

użycia dla towarów oddanych w komis 
w swym śjichrzu położonym przy kolei 
górno szląskiej przez 14 dni wolneg > skła- 
du. Koszta zw wzięcie na skład wraz z wy- 
ładowaniem 'ylko 3 marki za wagon, pro- 
wizya od sprzedaży wraz 2 ubezpieczeniem 
od ognia itd. itd. 1°% od ceny kupna. 
156 

gy... „4AŁiPEGZEZECHEEEK 


Znaczna zniżenie ceny. 


KA 


4 rozsyła jak wiadawo w najlepszej ja- 
2 kości Kurol Fr. Burghardt, Hamburg 


szawikkk. 


wek 


8 w workach po 5 kilo z wliczeniem ualezy- 9 
% tości za przewóż i opakowani: za pobruniam ję 
i pocztowem, * 
5 kilo zł. a. w. 2 
Hi Mocca prawdz. arabska, szlachelua „ 6.80 $ 
* Menado wyśmienita w amaku biuk 
Ž Pertowa Ceylon, delikuina i ligodoa 5 40 # 
# Melange (mięszana) godna gzezegó|- 2 
a nego zalecenia . . - 6.80 # 
$ Ceylou Piaulatlon, vader umsczua 6.— $ 
Š J va, zlotourupatua, wyńcienita 4.70 2 
s (ub, blękitoo-z.eloua, zuakomita „. 440 $% 
$ Afryk, Mocca, bardzo dobra i wyda: ta 3 Y0 % 
R nania, bardao dobra i moca 855 HF 
% Rio, przyjam.a i emaczm ,,,,. 
* Mer KODA " gazy wyborze za 
i 12 od I zł. do G i. w. 


ai 
++t.wwe s 


F, GRODECKI 
Dr. wszech nauk lekarskich 


kundaryusz w szpitalu Wi 
lekurz wojskowy starszy 

przy rezerwie, mieszka stale jako 
$ lekurz nadworny Xięstwa Sapiebów 
w Krasiczynie. 149 


Z aM E 


Pracownia 


KAPELUSZY, UBIORÓW DAMSKICH 
| 1 DZIECINNYCH 


założona w Przemyślu przy ulicy Wodnej 

Nr 80. przez przybyłą z Odessy p Lu- 

dmillę Kirszner przyjmuje panienki z do- 

brych domów na nankę krawiecczyzny i 

udziela lukcyj kroju podłng najnowszej 
metody. 


E 
swa wia a że, w 


PEPEE 


— — 
WINOGCAQOMA | 
ają codzień Świeże. cirmno-niutnesktie i 
białe, za pobraniem pocztowem alno zı uprze- 
ldnia ziplalą w koszach po 5 kilo à fianco 
1 zł. 6) kr. prey odbiove 3 koszów A franca 
La złe. 4% kr., najprzedniejsza owoce de- 
serowa, jabłka 5 kila franko 1 złe, G0 kr. 
gruszki 5 kila fcanco 1 żłr. GD kr: 

J. Watz & Co Werschetz  (Si1-Uogarn) 
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Wydawca i odzowiedzialny radakłor: Sta 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


, 


